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Zamiar przystąpienia 
do budowy należy 
zgłosić do Urzędu 
Lotnictwa 
Cywilnego przed jej 
rozpoczęciem  
i złożyć wniosek  
o objęcie nadzorem 
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do trans pon de ra. Sa mo lo tu jesz -
cze nie by ło, ale pa pie ro wo za -
czy nał już ist nieć. 

 

In spek cje  
 

Gdy czę ści w koń cu do tar ły, 
prze nio słem bu do wę do warsz -
ta tu. In spek tor ULC za twier dził 
dzien nik bu do wy i przej rzał do -
ku men ta cję od pro du cen ta. Wy -
bra łem wer sję Qu ick Bu ild, więc 

naj waż niej sze ele men ty by ły pre -
fa bry ko wa ne, więc i licz ba in -
spek cji ogra ni czo na. 

Spo ty ka li śmy się tyl ko na klu -
czo wych eta pach: po mon ta żu 
ukła dów ste ro wa nia, po mon ta żu 
sil ni ka, po zło że niu ca ło ści 
w han ga rze i przed ob lo tem. Za -
wsze wy glą da ło to tak sa mo: in -
for mo wa łem, że etap jest go to -
wy do in spek cji, in spek tor od -
dzwa niał i usta la li śmy dzień. 

 

In struk cje 
 
Naj wię cej pra cy wy ma ga ły 

jed nak in struk cje –  użyt ko wa nia 
w lo cie  i  ob słu gi tech nicz nej. 
Na pierw szy rzut oka mo gło by 
się wy da wać, że sko ro pro du cent 
do star cza wszyst ko po an giel sku, 
to wy star czy prze tłu ma czyć do -
ku ment i spra wa za ła twio na. Nic 
bar dziej myl ne go. Pol skie prze pi -
sy wy ma ga ją, aby in struk cje by ły 
przy go to wa ne po pol sku i od no -
si ły się nie do mo de lu sa mo lo tu, 
ale do  kon kret ne go eg zem pla -
rza. A to ozna cza, że ory gi nal nej 
in struk cji nie moż na po pro stu 
sko pio wać – trze ba ją za adap to -
wać, nie mal prze pi sać od no wa. 

 

Pro gram prób 
 
Kie dy zbli żał się mo ment 

pierw sze go ob lo tu, oka za ło się, 
że sa mo zbu do wa nie sa mo lo tu 
nie wy star cza – że by w ogó le 
mó wić o pró bach w lo cie, trze ba 
naj pierw przy go to wać  for mal ny 
pro gram prób. Pro gram prób 
w lo cie nie po wsta je „z au to ma -
tu”, ani nie jest czymś, co moż -
na po brać z in ter ne tu. W mo im 
przy pad ku pro gram przy go to -
wy wał pi lot do świad czal ny, czło -
wiek, któ ry przez la ta wy ko ny wał 
ta kie ob lo ty za wo do wo. To on 
two rzył ko lej ność za dań, kry te ria 
prze rwa nia prób, punk ty po mia -
ro we i wszyst kie pa ra me try, któ re 
na le ży za re je stro wać. 

Do sta łem od nie go do ku ment, 
któ ry był czymś w ro dza ju „sce -
na riu sza” pierw szych lo tów: co 
jest te sto wa ne w pierw szej ko lej -
no ści, a co do pie ro póź niej. To 
nie był zwy kły for mu larz – to by -

Kie dy za czy na łem bu do wę 
Slin ga TSi, mia łem li cen -
cję tu ry stycz ną i oko ło 

100 go dzin na sa mo lo tach cer ty -
fi ko wa nych. O pro ce sach for mal -
nych zwią za nych z ho me bu il ta mi 
wie dzia łem ty le, co więk szość pi -
lo tów: nie wie le, a to co sły sza -
łem, brzmia ło jak miej ska le gen -
da. Jed ni twier dzi li, że ULC blo -
ku je, in ni, że to dro ga przez biu -
ro kra tycz ne pie kło, a jesz cze in ni, 
że ho me bu il tem nie da się le gal -
nie po le cieć za gra ni cę. Dziś 
wiem, że rze czy wi stość jest zu -
peł nie in na. I o niej chcę tu taj 
opo wie dzieć – krok po kro ku, tak 
jak rze czy wi ście wy glą da ła. 

 
Wi zja lo kal na 

 
Bu do wa nie sa mo lo tu za czy -

na się du żo wcze śniej niż 
od skrzy nek z czę ścia mi. W mo -
im przy pad ku za czę ło się 
od zwy kłe go ma ila. Na pi sa łem 
do ULC z in for ma cją, że pla nu ję 
roz po cząć bu do wę sa mo lo tu 
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i co oni na to...? . Od po wiedź 
przy szła szyb ko i za ska ku ją co 
rze czo wo: mam zło żyć wnio sek 
o nad zór w ka te go rii spe cjal nej 
K3, wła ści wej dla kon struk cji 
ama tor skich o ma sie po wy żej 
ul tra lek kiej. 

Sa ma roz mo wa, zdal na, któ ra 
od by ła się póź niej, by ła wła ści -
wie for mal no ścią. Cho dzi ło o to, 
by in spek to rzy mo gli oce nić, czy 
wiem, w co się pa ku ję – bo bu do -
wa czte ro miej sco we go sa mo lo tu 
w Pol sce wciąż jest rzad ko ścią. 
Bez stre su, bez eg za mi no wa nia, 
po pro stu roz mo wa. Kil ka dni 
póź niej do sta łem in for ma cję, że 
bu do wa zo sta je ob ję ta nad zo -
rem, a do pro jek tu przy dzie lo no 
in spek to rów. 

Wi zję lo kal ną pod mo im do -
mem  za pa mię tam na dłu go. 
Pod je chał sa mo chód okle jo ny 
na pi sem „Urząd Lot nic twa Cy wil -
ne go”, a z nie go wy sia dło trzech 
in spek to rów. To jest ten mo ment, 
kie dy są sie dzi za czy na ją się za -
sta na wiać, co tam się dzie je...  

Wi zy ta by ła jed nak bar dzo 
nor mal na: obej rze li miej sce pra -
cy, oświe tle nie, na rzę dzia, wzor -
co wa nie przy rzą dów i ogól ną or -
ga ni za cję miej sca pra cy. At mos -
fe ra by ła bar dzo po zy tyw na. Nie 
by ło żad ne go „szu ka nia pro ble -
mów”, tyl ko kon struk tyw ne po -
dej ście. Spo rzą dzi li pro to kół 
i po kil ku dniach przy szło po -
twier dze nie, że wszyst ko jest go -
to we do przy ję cia ze sta wu. 

Jesz cze przed do sta wą zro bi -
łem coś, co dla mnie mia ło zna -
cze nie sym bo licz ne: za re zer wo -
wa łem zna ki re je stra cyj ne. Dla 
ka te go rii spe cjal nej za wsze za -
czy na ją się od SP-Y. Ko lej ne li te -
ry, „HK”, wy bra łem od imion żo -
ny i cór ki. Zło ży łem też wnio sek 
o przy zna nie ko du trans pon de ra 
Mo de S, któ ry wy ma ga po da nia 
re zer wo wa nych zna ków, da nych 
tech nicz nych i wła ści ciel skich 
– nie jest to nada wa ne au to ma -
tycz nie. Do pie ro na tej pod sta wie 
nada wa ny jest uni ka to wy ad res, 
któ ry póź niej wpro wa dza się 

W ostatnich 
trzech numerach 
Paweł Trzciński 
opisywał proces 
budowy 
samolotu z 
zestawu. Dziś 
nieco o stronie 
formalnej  
budowania  
własnego statku 
powietrznego
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Podróżowanie homebuiltem po Europie nie napotyka większych problemów

Mój egzemplarz jest dopuszczony do VFR dzień i noc, ale wkrótce zostanie dopuszczony też do IFR
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wy padł aku rat w cza sie mo ich 
wa ka cji, więc po pro si łem 
o wcze śniej szą wi zy tę – in spek -
tor przy je chał bez żad ne go pro -
ble mu. 

W ka te go rii spe cjal nej jest jed -
na ogrom na za le ta: ja ko bu dow -
ni czy lub wła ści ciel mo gę wy ko -
ny wać wie le ob sług sa mo dziel -
nie, pod wa run kiem pra wi dło -
wych wpi sów do do ku men ta cji. 

A je śli bym wo lał od dać sa mo lot 
me cha ni ko wi – mo gę to zro bić. 
Me cha nik nie mu si mieć prze -
szko le nia na typ, bo sta tek po -
wietrz ny nie pod le ga w tym 
przy pad ku prze pi som Part -145 
ani Part -ML. 

Po ro ku la ta nia mo gę po wie -
dzieć jed no: war to by ło pod jąć 
bu do wę i dziś zro bił bym to po -
now nie. Co naj wy żej, wy brał bym 

sil nik Ro tax 916, ale wte dy nie by -
ło go jesz cze w pro duk cji. 

 

Po Eu ro pie  
 

Naj więk szy mit: „ho me bu il tem 
nie po le cisz za gra ni cę”. Rze czy -
wi stość:  po le cisz bez żad ne go 
pro ble mu. W wie lu kra jach nie 
trze ba zgła szać ni cze go. W in -
nych wy sy ła się ma ila z kil ko ma 
do ku men ta mi i od po wiedź przy -
cho dzi w 1–2 dni. 

Sling TSi speł nia wy ma ga nia 
ope ra cyj ne z na wiąz ką, więc lo ty 
do Czech, Au strii, Chor wa cji czy 
Włoch są tak pro ste jak lo ty kra -
jo we. Mój eg zem plarz jest do -
pusz czo ny do VFR dzień i noc, 
a wkrót ce zo sta nie roz sze rzo ny 
o IFR, bo mam cer ty fi ko wa ny sil -
nik i cer ty fi ko wa ne śmi gło. 

Mam na dzie ję, że opi su jąc mo -
ją przy go dę ze Slin giem prze ko -
na łem Czy tel ni ków, że ho me bu ilt 
to peł no praw ny i bez piecz ny sa -
mo lot – tyl ko że zbu do wa ny wła -
sny mi rę ka mi. 

Pa weł Trzciń ski 

ła pre cy zyj na ana li za za cho wa nia 
kon kret ne go eg zem pla rza, któ rą 
przy go to wu je ktoś, kto wie, 
gdzie w no wej kon struk cji mo gą 
po ja wić się nie oczy wi ste za cho -
wa nia. Czy ta jąc ten pro gram  po -
czu łem, że ca ły pro ces na bie ra 
po wa gi. To nie by ła li sta punk tów 
do od ha cze nia. To by ło re al ne 
ba da nie ma szy ny la ta ją cej. Świa -
do mość, że do ku ment two rzył 
pi lot z do świad cze niem więk -
szym, niż ja pew nie kie dy kol wiek 
bę dę miał, da wa ła ogrom ne po -
czu cie bez pie czeń stwa. 

Tuż  przed ob lo tem, kie dy sa -
mo lot miał już fi nal ną kon fi gu ra -
cję, zło ży łem tak że wnio sek o re -
je stra cję ELT, aby sys tem ra tun -
ko wy był wpi sa ny pra wi dło wo 
do baz. Po za twier dze niu in struk -
cji i pla nu prób w lo cie ULC wy -
sta wił po zwo le nie na wy ko na nie 
lo tu prób ne go oraz świa dec two 
oglę dzin waż ne przez rok. 

To wła śnie na tym eta pie za -
koń czy łem też wszyst kie for mal -
no ści, któ re mu sia ły być kom -
plet ne  przed pró ba mi w lo cie: 
zło ży łem wnio sek o re je stra cję 
sa mo lo tu, wy ku pi łem AeroCasco 
aby póź niej móc wy stą pić o po -
zwo le nie na lo ty. 

 

Pró by w lo cie  
 

Pierw szy pla no wa ny ter min 
prób mu siał zo stać prze su nię ty 
ze wzglę du na po go dę. Kie dy 
wresz cie uda ło się tra fić okno 
po go do we, ru szy li śmy. 
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Ho mebu ilt nie jest 
konstrukcją 
eks pe ry mentalną.  
To peł no praw ny, 
bez piecz ny sa mo lot, 
choć zbu do wa ny 
wła sny mi rę ka mi 
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Pierw sze go dnia w po wie trzu 
był tyl ko pi lot do świad czal ny. 
Wy ko ny wał te ele men ty pla nu, 
któ re są naj bar dziej wy ma ga ją ce 
i po ten cjal nie ry zy kow ne: prze -
cią gnię cia, spraw dze nie cha rak -

te ry sty ki ste ro wa nia przy skraj -
nych wy wa że niach, te sty sta bil -
no ści, spraw dze nie za cho wa nia 
przy pręd ko ściach bli skich VNE, 
lo ty po zio me na mak sy mal nej 
mo cy.  To był dzień, w któ rym 
kon struk cja, któ rą wcze śniej skła -
da łem na zie mi, mu sia ła udo -
wod nić, że w po wie trzu za cho -
wu je się książ ko wo. 

Dru gie go dnia uczest ni czy łem 
już oso bi ście. Mo im za da niem 
by ło spraw dzić dzia ła nie sys te -
mów po kła do wych: awio ni ki, au -
to pi lo ta, ko mu ni ka cji, re dun dan -
cji za si la nia, czuj ni ków i ca łej 
elek tro ni ki po kła do wej. -- 

Po za koń cze niu prób w lo cie 
przy go to wa łem  ra port, któ ry 
umoż li wiał zło że nie wnio sku 
o  po zwo le nie na wy ko ny wa nie 
lo tów w nor mal nym try bie. 

Po oko ło dwóch ty go dniach 
przy szły fi nal ne do ku men ty i do -
pie ro wte dy sa mo lot był for mal -
nie do pusz czo ny do lo tów. 

 

Pierw szy rok  
 
Eks plo ata cja ho me bu il ta oka -

za ła się rów nie lo gicz na jak ca ły 
pro ces je go bu do wy. In struk cja 
ja sno okre śla in ter wa ły prze glą -
dów: pierw szy po 25 go dzi nach 
(sil nik, śmi gło, pła to wiec), na -
stęp ny po 50 (tyl ko śmi gło), póź -
niej już kla sycz ne 100-go dzin ne. 
Po nie waż la ta łem na pa li wie bez -
oło wio wym, nie mu sia łem wy ko -
ny wać ob słu gi 50-go dzin nej sil -
ni ka. 

Raz w ro ku trze ba od no wić 
świa dec two oglę dzin. Ter min 

WŁASNE SKRZYDŁA 
Zbuduj samolot

  
Ja ko bu dow ni czy 
lub wła ści ciel mo gę 
wy ko ny wać wie le 
ob sług sa mo dziel nie 

 

Dru gie go dnia uczest ni czy łem już w próbach oso bi ście. Moim za da niem by ło spraw dzenie dzia ła nia awio ni ki,  
au to pi lo ta, ko mu ni ka cji i ca łej elek tro ni ki po kła do wej

Po ro ku la ta nia mo gę po wie dzieć jed no: warto było i gdybym dziś miał 
podejmować decyzję o zabieraniu się z budowę, zro bił bym to po now nie

Autor z żoną – adeptką lotnictwa nie tylko z przymusu...
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